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sionowi skutecznej broń

przeciwko podżegaczom wojennym
86 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego RP

WARSZAWA

Sejm Ustawodawczy R. P. na posiedzeniu w dniu
29 grudnia 1950 r. przyjął jednomyślnie w obec­

ności delegacji Polskiego Komitetu Obrońców Po­
koju: uchwałę w sprawie propozycji II Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju oraz ustawę o obronie
pokoju. W ten sposób Sejm Ustawodawczy R. P. dał

wyraz solidarności z uchwałami odbytego w War­
szawie II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju,
manifestując jeszcze raz niezłomną wolę narodu
polskiego kontynuowania pokojowego budownictwa
i gotowość obrony swego bezpieczeństwa, suweren­
ności i pokoju.

Na posiedzenie przybył Prezydent R. P. Bolesław
Bierut, owacyjnie i serdecznie witany przez całą
Izbę.

Ustawa o obronie pokoju

W imieniu narodu polskiego
Sejm Rzeczypospolitej Polskiej jednomyślnie podjął u-

chwalę w sprawie propozycji drugiego Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju i uchwalił ustawę w obro­

nie pokoju.
Sejm, podejmując te uchwały, wyra: ił pragnienia

przeszło 18 milionów Polaków, którzy złożyli podpisy pod
Apelem Sztokholmskim. Wyraził pragnienia milionów pol­
skich budowniczych pokoju. Naród polski tak ciężko do­
świadczony przez wojny pragnie z niesłabnącym zapałem
wykuwać własną przyszłość, własne szczęście, budować
i wytwarzać dla życia. Stanowiąc część składową potężne­
go obo:u pokoju, naród nasz dokłada wszystkich wysfków,
by uniemożliwić imperialistom, godnym następcom Hitlera
i Hirohity, rozpętanie nowej wojny światowej.

Imperialiści rozpętują zbrodniczą propagandę na rzecz

nowej wojny. Amerykańskie kola rządzące wygrażają
ludzkości użyciem broni atomowej, publicznie nawo­
łują do nowej wojny, do zastosowania w niej środ­
ków masowej zagłady. Pismacy na żołdzie imperialis­
tów usiłują w swych crylelnlków wpoić przekonanie, że
nie ma możliwości pokojowego uregulowania istniejących
rozbieżności i pokojowego współistnienia dwóch systemów
i że wobec tego jedynie na drodze ogólnoludzkiego rozle­
wu krwi, na drodze zniszczeń i masowego mordu dzieci
i matek szukać należy rozwiązania istniejących problemów.
I 1 chwaiając ustawę w obronie pokoju. Sejm Rzeczypos-

politej Polskiej, odpowiedział na oręd: ie drugiego Świa­
towego Kongresu Obrońców Pokoju, wzywające parlamenty
wszystkich kralów, by przyjęły specjalną ustawę dla obro­
ny pokoju, przewidującą karną odpowiedzialność za propa­
gandę wojenną.

Przyjmując ustawę o obronie pokoju, przedstawiciel­
stwo narodu polskiego wniosę swój wkład do walki
narodów o sparaliżowanie sił dążących do rozpęta­
nia nowej wojny światowej. Wyraziło niezłomną wo­
lę r.arodu polskiego, : decydowsnego nie tolerować
działalność wrogów pokoju. Naród polski, swym twór­
czym trudem wnoszący wkład Polski do ogólnoludzkiej
walki o pokój, nie może dopuścić, by jednostki na żołdzie

podżegaczy wojennych uprawiały propagandę wojenna,
ułatwiały szerzenie tej propagandy zwalczały lub snotwa-

rzTity ruch obrońców pokoju. Polska ust°w-i o obronie po­
koju podobnie jak ustawy o obronie pokoju obowiazulące
już w Niemieckiej Republice Dernokrrtycro’. w Czecho­
słowacji. na Węgrzech, w Prł-mrit i Rumunii, s‘anows w

rokrch państwa ludowego skuteczną broń skierowaną prze­
ciwko wrogom pokoju.

Sejm uchwalił również poparcie ,w całej pełni n^o-o-

zyc>i drugiego Światowego Kcn-resu Obrońców Pokoju,
zmierzających do przywrócenia 1 ufrzumania pokoju orrz

do odbudowy zaufania między wszystkimi krajami, nieza­
leżnie od ich ustroju społecznego4'.
Sjcjm uroczyście zadeklarował poparcie przez cały naród

polski działalności Swiskwej Rady Pokoju. Jest to po­
parcie, jakiego naród polski udziela organizacji, której
przedstawiciele ponad miliarda ludzi powierzyli chlubne
i odpowicdziclne zadanie kierowania walką lud: kości w

obronie pokcju.
Uchwały Sejmu, odzwierciedlające przekonania narodu

polskiego stanowią wyraz nasre.no umiłowania pokoju i
również naszej stanowczości i zdecydowania w welce. ja­
ką u beku ws-ystkich pokój miłujących narodów ze Związ­
kiem Rad ieckim na czele prowadzimy, by na świecie za­
triumfował pokój.

niczą w polsk m ruchu obroń­
ców pokoju, zgłasza swe po­
parcie dla obu projektów.

Pos. Jan Frankowski w imie­
niu Klubu Katcilicko-Społeczne-
go oświadczył, że katolicy pol­
scy uczynią wszystko, aby w

jeszcze większym stopniu przy­
czynić się do umocnienia obozu
pokoju. Klub Katolścko-Spole-

, czny głosować będzie za przed-
, łożonymi wnioskami.

„Żeby skutecznie walczyć o
'

pokój, skutecznie paraliżować
zamiary 1 przygotowania do
wojny — powiedział poseł Ru­
siecki (PZPR) — trzeba stwo­
rzyć siłę, która będzie zdolna
przeciwstawić się wszelki*m
knowaniem imperialistycznym.
Trzeba wskazać konkretne w

danych warunkach środki, zmie

rzające do wytworzenia takiej
atmosfery, by garstka imperia­
listów, żerująca na wojnach za­
borczych, czuła sie osamotnio­
na, by uniemożliwiono jej rea­
lizację zbrodniczych zamiarów'4.
Mówca wskazał, że dlatego
właśnie — kiedy po klęsce H'-
tlera znaleźli s e jego naśla­
dowcy — powstała po raz

pierwszy na święcie siła, która
zdolna jest unicestwić krwio-

- żercze -zamiary imperialistów
amerykańskich —.nowych kan.
dydatów na władców świata.
Siłą tą jest światowy obóz ob­
rońców pokoju.

„Polska klasa robotnicza —

jpowledział pcs. Rusiecki —

na ataki histerii imperializmu
amerykańskiego odpowiada ty­
siącami ton dodatkowej pro­
dukcji —• przyspiesza realiza­
cję planów produkcyjnvch,
wzmacniając potęgę gospodar­
czą naszego kraju, ważnego o-

gniwa w obozie postępu i po­
koju".

Mówca ©twierdził na zakoń­
czenie, że Klub Poselski PZPR
udzeli pełnego poparcia obu pro
jektom odpowiadającym naj­
głębszym dążeniom mas pracu­
jących naszego kraju.

Wśród długotrwałych owa­
cyjnych oklasków Izba uchwa-

(Ciąg dalszy rui str. 2)

Na posiedzeniu był obecny
i rząd z premierem Cyrankiewi­

czem, wicepremierami: Mincem,
Zawadzkim. Chełchowskim i

Korzyckim oraz Marszałkiem
Polski Konstantym Rokossow­
skim na czele

Miejsca dla publiczności wy­
pełnili przedstawiciele czołowe­
go aktywu ruchu obrońców
pokoju z całego kraju.

Na tym samym posiedzeniu
Sejm odbył pierwsze czytanie
szeregu ustaw. Zostały one

skierowane do odpowiednich
komisji sejmowych.

Do Sejmu przybyła delegacja
Polskiego Komitetu Obrońców
Pokoju z prof. Infeldem na

czele.
Na salę obrad przybył Prezy­

dent R. P. Bolesław Bierut, go­
rąco witany przez całą Izbę.

Z kolei marszałek udzielił

głosu przedstawicielowi delega­
cji Polskiego Komitetu Obroń­
ców Pokoju posłowi Leonowi
Kruczkowskiemu.

Następnie Izba uchwaliła
zmianę porządku dziennego, u-

zupełniając go dwoma punkta­
mi o brzmieniu następującym:n Poselski projekt uchwały w

sprawie propozycji II Świa­
towego Kongresu Obrońców
Pokoju zamieszczony w wnio­
sku posłów klubów poselskich:
Polskiej Zjednoczonej Partii

Robotniczej, Zjednoczonego
Stronnictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego i Klu­
bu Katolicko Społecznego.
Ol Pierwsze czytanie posel-

skiego projektu Ustawy o

Obronie Pokoju, zamieszczone­
go we wniosku posłów klubów
poselskich: Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej, Zjedno­
czonego Stronnictwa Ludowego,
Stronnictwa Demokratycznego
i K.ubu Katollcko-Społecznego.

W dyskusji nad obydwoma
projektami pierwszy zabrał głos
pos. Ożga.MichaIski (ZSL).

Mówca przypomniał na wstę­
pie, że naród nasz zadokumen­
tował swą wole obrony pokoju,
złożeniem 18 milionów" podpi­
sów pod Apelem Sztokholm­
skim. Wojny oczekiwać może

tylko kułak i spekulant, wróg
klasowy, u którego znajduje
posłuch imperial styczna propa­
ganda, sącząca się przez płatne
agentury podżegaczy zza o-

ceanu.

Poseł Ożga-Michateki dał wy­
raz przekonaniu, że Ind po­
krzyżuje j udaremni plany wro­
gów pokoju i walczyć będzie w

szeregach światowego ruchu o-

brońców pokoju, na którego
czele kroczą bchatersk'e naro­
dy Związku Radzieckiego. K‘ub
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego giccować będzie za U-
chwałą solidaryzu/ąca się z

propozycjami Kongresu oraz za

ustawą w obronie pokoju.
Popierając projekt ustawy o

obronie pokoju — pos. Jodłow­
ski (SD) przypomniał, że podej­
mowana już kilkakrotnie na te.
ren'e międzynarodowym z ini­
cjatywy Zwązku Radzieckiego
sprawa karalności prepa-andy
wojennej spotykała sie dotych­
czas z systematycznym, cyifcz.
nym oporem imperialistów i ich
popleczników. Strcnnictwo De­
mokratyczne którego członko­
wie masowo d aktywnie uczest- :

Ustawa o obronie pokoju
uchwalona przez Sejm Ustawodawczy RP

w dniu 29 gruchia 1950 r.

Propaganda i przygotowania do nowej wojny stanowią
największą groźbę dla pokojowej współpracy narodów i są
zbrodnią przeciw ojczyźnie i całej ludzkości.

Wyrażając dążenia milionów Polaków, którzy podpisali
Apel Sztokholmski;

— manifestując niezłomną wolę narodu polskiego kon
tynuowania pokojowego budownictwa i jego gotowość
obrony swego bezpieczeństwa, suwerenności i pokoiu;

— solidaryzując się z uchwałami odbytego w Warsza.
wie II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju;

— pragnąc wraz z wszystkimi miłującymi pokój paro
darni współdziałać w unieszkodliwieniu sił dążących do

rozpętania nowej wojny światowej.
SEJM USTAWODAWCZY STANOWI,

CO NASTĘPUJE:
Art. 1.

Kto słowem lub pismem, za pośrednictwem prasy, radia,
filmu lub w jakiejkolwiek inny sposób uprawia propagandę
wojenną, popełnia zbrodnię przeciw pokojowi i podlega
karze więzienia do lat 15.

Art. 2.
Zbrodnie przeciw pokojowi (art. 1) popełnia w szczegól­

ności kto:
— podżega lub nawołuje do wojny;
— ułatwia szerzenie propagandy, prowadzonej przez

ośrodki uprawiające kampanię podżegania do wojny;
— zwalcza lub spotwarza ruch obrońców pokoju.

Art. 3.

W razie skazania za przestępstwo, określone w niniejszej
ustawie, sąd może orzec jako kary dodatkowe: utratę
praw publicznych i obywatelskich praw honorowych oraz

przepadek mienia w całości lub w części.
Art. 4.

Do orzekania w sprawach o przestępstwo, określone w

niniejszej ustawie, właściwe są sądy wojewódzkie.
Art.

Wykonanie ustawy porucza
wości.

5.

się Ministrowi Sprawiedli-

Art. 6.
Ustawa wchodzi w życie z dniem ogłoszenia.

Uchwała Sejmu Ustawodawczego RP
w sprawie propozycji

II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju
T Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej, wy-

raźając wolę narodu polskiego zjednoczonego w po.
tęźnym wysiłku odbudowy ze zniszczeń wojennych,
uprzemysłowienia swego kraju i ugruntowania w nim

ustroju sprawiedliwości społecznej,
stwierdzając, że trwały pokój jest najgłębszym dąże­

niem narodu polskiego i odpowiada potrzebom wszyst­
kich narodów świata,

w pełnym przekonaniu, że wyrażona przez II Światowy
Kongres Obrońców Pokoju gotowość walki o pokój ludzi

wszystkich krajów, niezależnie od ich rasy, narodowości,
przekonań społeczno-politycznych i wierzeń religijnych,
stanowi siłę, która pokrzyżuje plany rozpętania nowej
wojny światowej —

uznaje, że II Światowy Kongres Obrońców Pokoju, od­
byty w dniach 16—21 listopada 1950 r. w stolicy Polski,
Warszawie, przez opracowanie konkretnych metod i środ­
ków walki o trwały pokój na świecie, dobrze zasłużył się
ludzkości.

U Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej popiera
w całej pełni propozycje Kongresu, zmierzające do

przywrócenia i utrzymania pokoju oraz do odbudowy zau­
fania między wszystkimi krajami, niezależnie od ich ustroju
społecznego.

m
Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej Polskiej de­
klaruje uroczyście, że cały naród polski udzieli

czynnego poparcia działalności światowej Rady Pokoju,
skierowanej ku zapewnieniu trwałego i nieprzerwanego
pokoju, ku umocnieniu i rozwojowi pokojowej współpracy
między wszystkimi krajami.

Akt, który wzmocni udział
polskich mas pracujących
ui wielkim ruchu obrońców pokoju

Przemówienie posła L Kruczkowskiego wygłoszone
na 86 posiedzeniu Sejmu Ustawodawczego RP

WYSOKI SEJMIE!

Kilka tygodni temu w stolicy
naszej odbył się II Światowy
Kongres Obrońców Pokoju. —

Nazwano wówczas ten kongres
„Trybunałem sumienia naro­
dów". Był on jednak nie tylko
głosem sumienia — był on rów­
nież wykłaohikiem realnej siły,
zupełnie nowej, nieznanej do­
tąd w dziejach formy zorgani­
zowanej woli zbiorowej, obej;
mującej setki milionów ludzi
wszelkich przekonań społeczno-
politycznych i wyznań religij­
nych. Po raz pierwszy w histo­
rii ludzkości orromna jej więk­
szość przeciwstawia się świa­
domie i aktywnie — fatalisty-
cznej interpretacji swoich lo­
sów, po raz pierwszy ludzkość
stworzyła sobie oręż, zdolny
paraliżować i unicestwiać zbro­
dnicze plany wrogów pokoju.

Kongres warszawski zebrał
się i obradował w sytuacji mię­
dzynarodowej, określonej dwo­
ma przede wszystkim groźnymi

dla bezpieczeństwa narodów
ktami: wojny koreańskiej
Dalekim Wschodzie i rozpoczę­
tej remilitaryzacji ■Niemiec za­
chodnich na terenie europej­
skim. Oba te fakty są ogniwa­
mi zbrodniczej strategii- impe­
rializmu USA, zmierzającej do
narzucenia światu trzeciej im­
perialistycznej wojny. Co wię­
cej, w agresję amerykańską na

Korei został wciągnięty i w re­
zultacie głęboko podważony
autorytet Organzacj.i Narodów
Zjednoczonych. W impasie zna­
lazła się Rada Eozpieczeństwa,
w której głos delegata Związku
Radzieckiego jasno i bezkom­
promisowo broni zasad i dążeń,
jakie powinny przyświecać tej
instytucji.

II Światowy Kongres Obroń­
ców Pokoju muslał stać się w

oczach wszystkich _ uczciwych
ludzi na całym świece właści­
wą rep'rezentac!ą ich pragnień 1
ich woli. W niemałym stopniu
przyczyniła się do tego począt-

fa­
na

kowa dwulicowość, a potem
jawna brutalność środków, przy
pomocy których rząd angielski
nie dopuścił do odbycia Kon­
gresu na ziemi brytyjskiej.

Trybuna kongresowa wznie­
siona została w Warszawie, w

stolicy kraju, którego naród po­
siada szczególnie okrutne do­
świadczenia dwóch imperiali­
stycznych wojen, w stolicy kra­
ju, który od sześciu lat żyje
wytężonym, mobilizującym naj­
szersze masy, wysiłkiem poko­
jowej odbudowy.

Wysoki Sejmie!
Mieliśmy szczęście, wraz z całą

ludnością naszej stolicy, wraz z

całym naszym narodem, prze­
żyć mocniej niż inne narody
niedawne dni kongresowe. By­
ły to niezapomniane dni tego
wysokierro wzlotu myśli huma­
nistycznej. uczuć moralnych i
świadomości politycznej, bez

którego ludzkość, straszliwie
dziś zagrożona, byłaby skazana
na rozpacz i zwątpienie, na

bierne, poniżające jej rodność
czekanie katastrofy. Wiara ta

jak najmocniej jednoczy nas z

krajem-którego narody nie rtra.

cily jej wrajciężsrych chwilach
hitlerowskiego najazdu, kra­
jem, który zwycięsko rozbił po­
tęgę wczorajszych agresorów,

(Ciąg dalszy na sir. 2)
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wywożąwnarodzie koreańskim uczucia nienawiści
d!a interwentów i ich koreańskich sługusów

Raport nr. 3 komisji do badań zbrodni i szkód wyrządzonych
przez wojska amerykańskie i południowo-koreańskie

, PEKIN

Komisja północno-koreańska Zjednoczonego De­
mokratycznego Frontu Ojczyźnianego (ZDFO)
do badania zbrodni i szkód, wyrządzonych przez

agresorów amerykańskich i ki kę Li Syn-mana, opu­
blikowała raport nr 3 o zbrodniach i szkodach, wy­
rządzonych przez Amerykanów i lisynmanowców w

Phenianie w okresie około 6 tygodni. Komisja
stwierdziła co następuje:

W ciągu blisko półtora-miesięcznęj okupacji Phe-
nianu przez interwentów amerykańskich i lisyn­
manowców zostały tam dokonane niesłychane zbro­
dnie, gwałcące brutalnie elementarne normy prawa
międzynarodowego i moralności ludzkiej.

TERROR WOBEC
LUDNOŚCI

Interwenci amerykańscy I
marionetkowe wojska lisynma-
howskię wymordowali wielu
niewinnych ml es:tańcćw mia­
sta. Wtrącali oni do więzień,
bili, rozstrzeliwali f wieszali ro­
botników, członków władzy lu­
dowej i partii demokratycz­
nych, członków cri-anlżacjl spo­
łecznych, a przede wszystkim
członków Partii Pracy. Areszto­
wali, wtrącali do więzień i pod

dawali torturom członków rodzin

tych osób —- kob ety, dzieci 1
starców. W wyniku tych zbro­
dni zostało w Phenianie w o-

kresie okupacji przez wojska a-

merykańskię i lisysimanowskie
•zabitych przeszło 15 tysięcy
mieszkańców.

Przed ucieczką z Phenilanu
Amerykanie i ; synmanowcy u_
dCowaili wzbudzić pankę wśród
ludności, rozpuszczając słuchy,
że na PłienTan zostaną zrzucone

bomby atomowe oraz że kto nie
opuści miasta — .zootane uzna­
ny za „czerwonego'* i będzie
rozstrzelany. Groźbami i szan­
tażem zmusił) oni mieszkańców
do opuszczenia miasta j prze­
prawienia się na pouudnćowy
brzeg rzeki Tedongan.

W dniach 3 i 4 grudnia wy­
straszoną ludność masowo prze
prawiała sę przez rzekę, po-

Ustawa o obronie pokoju
(Dokończenie ze str. 1)

Kła jednomyślnie uchwalę w

sprawie propozycji Światowego
Kongresu Obrońców _Pc!io’u o»

raz Ustawę o Obronie Pokoju.
Po krótkiej przerwie Sejm w

pierwszym czytaniu odesłał do

odpowiednich komisji szereg
. projektów ustaw. ..I .

”‘-W zwitku z pierwszym czy- ćferpany.,...
laniem rządowych projektów
ustaw o zmianie organizacji
■władz i instytacji w dziedzinie
budownictwa oraz o utworze­
niu urzędu ministra przemysłu
chemicznego zabrał głos zastęp
ca prrewiodniczącego Państwo­
wej Komisji Ptancwania Gos­
podarczego — min. dr S. Jędry.
chowski.

. Mówca nodkreśliil, że projek­
ty tych ustaw są wyrazem szyb
kiego rozwoju gospodarczego
1 tworzą organizacyjne podsta­
wy Wykonania Planu 6-Ielnie-

go w dztódzlnie budownictwa
i inwestycji oraz w dziel:inie

.rozwoju przemysłu chemiczne­
go.

Ministerstwo Przemysłu Che­
micznego, oprócz centralnego
zarządu przemvs’u chemiczne­
go. który podiegaf dotychczas
Ministerstwu Przemysłu Cięż­
kiego, przeżmie z zakresu dzia­
łania Ministerstwa Przenrgłu
Lekkiego — .przemysły: papier­
niczy, gumowy i tworzyw sztu­
cznych oraz włókien sztucz­
nych, Nowemu ministerstwu

.podporządkowana zostanie Cen­
trala Handlowa Przemystu Che­
micznego, główny Instytut Che­
mii Frzemvsłcwei omz Inrtvtut
Włókien Syntetycznych 1 Sztu­
cznych.

Omawia!ac zmiany organiza­
cyjne w drfedt inie budownic­
twa, min. Jędrychcwriki w>-fca-
»ał, że szeroki zasięg i etaly
ąezrost naszych planów inwes­
tycyjnych, tek też Tosmach na­
szego budownictwa, zrodziły
pptraebe oruntownśj reorgani­
zacji Serownie vch ’»!’dz w

tej dzied-Znie. V7 r. 1955 rzn.

czowv -akres Inwe-Wcii brd~la
3 1 pól krotnte ro-

równanin z r. 1949. Nakłady na

inwestycle rAantW' w ''kreefe

6-łecią wyniosą blisko 184 mi­
liardy

Ogromny rozmach budownic­
twa przemysłowego powoduje
konieczność powołania odręb­
nego mmlsterstwa kienulącegn
budową wiehlcich obiektów mrze

myślowych i komt’n:kacy'nvch
— Miinrótemtwa Budownictwa
Przemysłowego. Jednocześnie
Wiieliki wzrost budowrdcfwa mie

ązlkaniowego. realinowanrg^
prrewaźn!e w form’o ".-r-rw-h
osiedr.i. vr-* -r’» —'-ść
aowołani* Ministerstwa Budów

nictwa Miast i Osiedli. W zwią
zkiu z tym znosi się Zakład O-
siedli Robotniczych, a podsta­
wową część jego funkcii przej­
mie MoniotensliWo Budownictwa
Miast i OsieiŁ

Po przemówieniu min. Jędry-
rhowskieao porządek dzienny
posiedzenia Sermu został wy-

Nacitepne posiedzenie
dale
1950

cym
1.

we"o projektu ustawy budże­
towe! na r. 1951.

2. Pierwsze czytanie rzedo-
werto projektu imtawy o pro­
wizoriom bndteócwym na o-

kres 1 stocznia do 31 mar­
ca 1951 r. i Inne.

POSIEDZENIE KOMISJI
SEJMOWYCH

W dniu 29 b.m, obradowały
6e'mowe komisie: prawnicza i

regulaminowa, przemysłowa, bu
dcwnictwa oraz h^ndki w^w-

nętrrnegó i spółdzielczość:. Ko.
m!s!e romatrzyły rządowe pro­
jekty ustaw.

odbę-
się w ćto'u 30 grudnia
r. o godz. 11 z nastęoują-
norządlkiem d lennym:
Pierw-re czytanie rzado-

slugując się deskami, prowizo­
rycznymi tratwami oraz prze­
chodząc zapchanym mostem.

W chwili, gdy na moście
znajdowało sie kilka tysięcy lu­
dzi, Amerykanie wysadzili go w

powietrze. Równocześnie samo,

loty amerykańskie rozpoczęły
masakrę tłumów, ostrzeliwując
je z karabinów maszynowych.
Wtensposóbwdniach3i4
grudnia Amerykanie J lisyn-
manowcy wymordowali około
4 tysięcy osób. Naoczni świad­
kowie opowiadali, że rzeka Te-

dongan była pełna trupów, a

wody jej zabarwiły się na czer­
wono od krwi.

Imip erIr) Ości amerykańscy j
zdrajcy Isynmanowscy, gwał­
cąc konwencie genewską, dobi­
jali rannych i rozstrzeliwali

jeńców Koreańskiej Armii; Lu­
dowej.

DEWASTACJA URZĄDZEŃ
PRZEMYSŁOWYCH
I KULTURALNYCH

Przy wycofywaniu sie z mia­
sta specjalne oddziały inżynie­
ryjne wojsk amerykańskich i
llsynmanowsklch wysadzały w

powietrze I paliły zakłady
przemysłowe, urządzenia uży­
teczności publicznej j gmachy
różnych instytucji.

W kupę ruin i zgliszcz za­
mienione zostały liczne zakła­
dy przemysłowe. Amerykanie
i lisynmanowcy zniszczyli cał­
kowicie gmach uniwersytetu
im. Kim Ir-sena, jak również

gmach instytutu pedagogiczne­
go, instytutu jeżyka rosyjskie­
go, technikum łączności, insty­
tutu politechnicznego, gmachy
centralnej szkoły KC Pauli!
Pracy, 2 szkoły średnie, 5 szkół

ogólnokształcących. 2 szkoły
żeńskie i 4 szkoły prremysło-
we.

Amerykanie i lisynmanowcy
wysadzili w powietrze lub spa
lilii, budynki wielkiego szpitala
centralnego, państwowego tea­
tru, domu dziecka, kilku reda­
kcji pism i wielu innych in­
stytucji kulturalnych.

Interwenci amerykańscy zruj­
nowali całkowicie wodociągi i

filtry miejskie, które zaopa­
trywały w wodę 400-tysięczne
miacto Phenian. Całkowitemu
zniszczeniu uległ pheniański
węzeł kolejowy. Jego los po-
ddeliła miejska sieć tramwajo­
wa oraz mosty na rzece. W po­
wietrze wysadzone zostały
gmachy Pre:ydium Zgromadze­
nia Narodowego Koreańskiej
Republiki Ludowo-Demokraty-

czutej, prezydium Rady Mini­
strów. Ministerstwa Spraw
Wewnętrznych, Ministerstwa

Sprawiedliwości, Rady Miej­
skiej. centralnej stacji telegra­
ficznej i telefonicznej, banku

państwa i siedzib szeregu or­
ganizacji dęmokratycznyćh.

“ORABIEŻ
MIENIA NARODOWEGO

W okresie okupacji Phenia-
nu Amerykanie i lisynmancw-
cy nie tylko rozgraWli towa­
ry, znajdujące się w państwo­
wych składach i magazynach,
lecz również towary należące
do spdłizielni I kupców pry­
watnych oraz miente wielu
mieszkańców miasta. Własność
osób aresztowanych była z re­
guły konfiskowana, a rodziny
aresztowanych były bądź wy­
pędzane, bądź też wtrącane do
więzienia. Nierzadko żołnierze

amerykańscy wpadali pijani do
mieszkań prywatnych i gr,ab-'ili
najcenniejsze przedmioty. Ko­
bietom zde!mow>ano z rąk n!er-
ścienfe i wyrywano z uszów
kolczyki. Zabierano środki ży­
wnościowe. odzież i co cen-

nie’«ze przedmioty.
Zbrodnie wojsk ameiykań-

ski-h 1 Msyrunanowskich wy­
wołują w narodzie koreańskim
uczucie nalacef nienawiś-i Ala
interwentów 1 koreański-h
słunusów — kliki Li Svn-mana.

Komisja ZDFO, podając po.
wyższe fakty do wiadomość
narodu koreańskiego f opinii
publicznej cnlego świata, wy­
raża równod eśnie nrzekera-
nie że wszystkie miłujące no-

kój naredy nol.ępią podobne
zbrodnicze akty. dokonane

przez interwentów zagranicz­
nych i reekctonlsfów koreań­
skich. kryf.-cych sfe nod flagą
Narodów Z|ednoczcxnvch.

Rancrt został w odnisię nrze-

słgtny d.o Rady Bezgiec-eńst^zn
i d,g sekretarka ceneralnero
ONZ. jak również do pose’sf.w
1 m:rf> zaor^nlczyrch n-cr —ą-

d-de Knrzed-Treł Renrabliki Lu-

do.wo-Demokrstycznej.

UJ niedzielę 31 bm
będzie transinitoznana

przez Polskie Radio
z Krynicy

Ulielha zabouic
noworoczna

dla przodowników pracy
zorganizowana przez

Redakcję „Gazety
Krakowskiei“

Bogaty program literacko,
artystyczny. Wszyscy słu­
chamy transmisji Zabawy
Noworocznej w niedzielę o

godz. 21 min. 45.

(Dokończenie ze str. 1)
a dzisiaj jest niezachwianym o-

parcjem wszystkich szczerze

pokojowych sił świata:
Związkiem Radzieckim

mądrym __ ___ ._

chorążym pokoju — Józefem
Stalinem.

Pragnę i
kiej Izbie, że najważniejszy
dorobek Kongresu ujęty został
w dwóch głównych jego ak­
tach: w „Manifeście do naro­
dów świata" oraz w „Orędziu
do Organizacji Narodów Zjed­
noczonych'1. Oba te akty obwo­
dzą, że Kongres, podkreślając
niebezpieczeństwo drogi, na ja­
kiej znalazła się ONZ pod
wpływem jawnej, brutalnej
presji sił imperialistycznych,
postawi:} jednak zadanie uczy­
nienia wszystkiego co możliwe,
by przywrócić tej instytucji
zdolność do odgrywania roli

skutecznego narzędzia polityki
pokojowej między narodami.

Język uchwał Kongresu war­
szawskiego jest prosty, jedno­
znaczny 1 zrozumiały dla wszy­
stkich uczciwych ludzi. Jest on

zrozumiały także dla narodu
polskiego:

narodu, który mając w pa­
mięci swoją własną przeszłość,
szczególnie żywo odczuwa dą­
żenia wyzwoleńcze ludów, gnę­
bionych eksploatacją i uciskiem
kolonialnym,

narodu, który w wyścigu
zbrojeń widzi niebezpieczeń­
stwo dla swoich wielkich prac
gospodarczych i kulturalnych,
podjętych z myślą o szybkim
obrobieniu wczorajszych opóź­
nień swego rozwoju,

narodu — wreszcie — który
był bezpośrednim świadkiem i
w znacznej mierze ofiarą naj­
okrutniejszych w ostatniej
wojnie aktów masowego ludo­
bójstwa.

Zrozumiały i bliski dla naro­
du polskiego jest w uchwałach

Kongresu kategoryczny protest
przeciw usiłowaniom resBlJKa-
ryracji Niemiec i Japonii. Usi­
łowania te sprzeczne z układam!

międzynarodowymi, ®‘.arxwią
szczególnie poważne niebezpie­
czeństwo d.a pokoju dla nie­
których zaś narodów —- nowe,,
bezpośrednie zagrożenie. Pra­
gnę przypomnieć, że w tej
.sprawie ogłoszone zostało w je­
sieni br. w Pradze, na sesji
Biura Światowego KcmlŁeiju
Obrońców Pokojtu, wspólne o-

św tańczenie deLegac£« poCcfcśęj
i francuskie; n'.e dopuszczające
żadnej wątpliwości co do zde­
cydowanego stanowhka cbu
narodów wobec szaleńczych
prób odraidzanta neoMłetcw-
s-kiego Wehrmachtu. Oświadcze­
nie to spotkało się z gorącym
poparciem najszerszych mas

społeczeństwa francuskiego i

polskiego, tstkl sam odddiwięk
towarzyszył dalszym podobnym
defclaracjom: francusko - wło­
skiej f francusko-belg ijskśej. W

•tej sprawie główne zadanie

przypada oczywiście samemu

narodowi niemieckiemu. Jego

ze

i jego
sternikiem, wlelk-m

przypomnieć wyro-

przedstawteełe na Kongresie
warszawskim dali dobitny wy­
raz twardej walce jauą przeciw
remuiiitaryzacti prowadzą poko­
jowe siły w ich ojczyźnie, siły,
których ośrodkiem fcryataliza-
cyjnym jest Niemiecka Repu­
bliką Demokratyczna. Walc*

tej uchwały warszawskie ctoda.

ły nowego rozmachu — i to

je«t jednym z ważnych mierni­
ków ich znaczenia dla sprawy
pokoju. >

Wysoki Sejmie. Olą kierowa­
nia słuszną j sprawedkwąwal­
ką światowego ruchu obrońców

pokoju w obecnym decydują­
cym dla losów ludzkości „okre­
sie Kongres warszawski wyłonił
Światową Radę Pokoju. Jako

jeden z polskich przedśtawicja’1
w tej radzie, a zarazem członek.
Wysokiego Sejmu, mam zasz­
czyt w imieniu klubów posel­
skich: Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego,
Stronnictwa Demokratycznego
i Społeczno-Katojicikjego, przed­
staw ć projekt uchwały w. spra­
wie propozycja II Światowego
Kongresu Obrońców Pokoju.

Wysoki Sejmie! Pragnę z ko­
leń nawiązać do tego punktu w

uchwałach II Światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju, który
apeluję bezpośrednio do przed,
stawicielstw narodowych, do

parlamentów wszystkeh kra­
jów, a więc s do tej Wysokiej
Izby. Jest to mianowicie apei
o specjalne ustawy, przewidu­
jące odpowiedzialność karną za

propagandę wojny we wszel­
kiej postaci, czyli o ustawową
obronę pokoju.

Nie trzeba wielu słów dla u-

zasadnien&s głębokiej słuszno­
ści tego apelu 1 celowości usta­
wy lego rodzaju. Rząd nasz

słusznie szczyci się swoją, od
pierwszej chwili jasną 1 kon­
sekwentnie pokojową polityką
zagraniczną, nasze partię poli­
tyczne i organzacje masowe

wychowują społeczeństwo w

duchu szczerego patriotyzmu i

nieodłącznych od niego uczuć
międzynarodowego braterstwa,
nasze szkolnictwo, prasa, lite­
ratura i sztuka służą krzewieniu
tych samych, pokojowych idea­
łów. Minto to. nie możemy za­
mykać oczu na nikczemne, cl: o.

ciąż odosobnione wysiłki nie­
dobitków wczorajszego dnia,
często świadomych narzędzi
obcego imperializmu, starają­
cych się tar i ówdzie siać zamęt
w środowiskach o niedostate­
cznym jeszcze wyrobieniu poli­
tycznym, nierzadko również dla

doraźnych, spekulacyjnych ko­
rzyści osobistych. Nie możemy
zapominać, że istniejący jeszcze
wrogowie klasowi naszego pań­
stwa ludowego widzą w dostę­
pnych dla siebie formach pro­
pagandy wojennej jeden ze

środków szkodzenia naszej od­
budowie, uczciwej pokojowej
pracy naszego narodu.

Ustawowe określenie propa­
gandy wojennej jako przestęp­
stwa surowo karalnar-o będzie
miało przede wszystkim bardzo
doniosłe znaczenie monatog I

wychowawcze. Ustawodawstwo
burżuazyjne 'karało podżegani'®
do zbrodnć indywidualnej, po-.
zó®tawia’ąc — w :tr.ćę osławio­
nej „wolności słowa" — weł­
ną rękę dżentelmenom, zajmu­
jącym ®ę zawodowo olaniem
nienaw'il-; 1 pcdżegatnlcm do
zbrodni masowych, najemnkem
prasowym czy radiowym wsze­
lakich „koncernów śmierci".

Wysoki Semle! W odpowie- .

dzi na apeL skierowany do
wozys&iłdh parlamentów przez
II Światowy Kongres Obrońców
Pc&Oiu. mam zaszczyt w iir.ę-
rj.u klubów posefękóth: Mckej
Zjednoczonei Partii Robotni­
czej, 7<.:dnctnzcnego Stronne-
twa Ludowego Stronnictwa De­
mokratycznego i SpO’Ieczno-K-i-

toiltókćeigio, przedstawić projekt
ustawy w obronie pokoju.

Akt ten jeszcze mocniej u-

zbroi nasz naród w oręż śwfa-

domoścl i wcM, jeszcze bardziej
zaktywizuje milionowe rzesze

polskich mas pracujących I

wzmocni Ich

światowym
pokoju.

Wnoszę o

Wysoką Izbę obu przedłożo­
nych projektów, tj. uchwały
dotyczącej propozycji II Swla®

towego Kongresu Obrońców

Pokoju oraz ustawy o obronią
pokoju.

W rocznicę proklamowania Ludowej Republiki Rumuńskiej

30
grudnia naród rumuński ob­
chodzi rocznicę proklamo­
wania Ludowej Republiki
Rumuńskiej. W tym dniu

przed trzema laty lud pra­
cujący pod przewodem Ru­

muńskiej Partii Robotniczej obalił ho-

henzoEernowską monarchię, ostatnią za­
porę na drodze ugruntowania władzy
ludowej. Masy pracujące mogły odtąd
podjąć nieskrępowanie ogromny wysi­
łek dźwignięcia kraju z wiekowego za­
cofania gospodarczego i kulturalnego.

Rok bieżący zamyka wykonanie 2-let«
niego planu gospodarczego, który nie­
mal dwukrotnie zwiększył produkcję
przemysłową kraju. Dzięki pomocy
ZSRR, współpracy z krajami demokracji
ludowej i wspaniale rozwijającemu się
współzawodnictwu pracy przemysł ru­
muński produkuje dziś wiele wytworów
sprowadzanych przed wojną zza granicy.

Wraz z podniesieniem się poziomu
produkcji przemysłowej wzrasta znacz­
nie i udział sektora socjalistycznego w

gospodarce wiejskiej. Państwowe Gospo.
darsiwa Rolne i Stacje Maszynowo-Trak-
lorowe udzieliły ogromnego poparc’a
chłopom, a w pierwszym rzędzie tym,
którzy zrzeszyli się już w penąd 1000
gospodarstwach tipćiltzicF.czych. Opieka
Partii i państwa gwarantuje dalszy roz­
wój zespołowych gospodarstw rolnych.

Realizacja potężnych planów gospo­
darczych wpływa na stały wzrost stopy
życiowe’ ludności pracującej. W końcu
roku 1950 sfr-pa życiowa mas p-acują-
cych w porównaniu z r, 1949 wzrosła

o 15 proc. W III kwartale 1950 roku
ludność pracująca nabyła o 33 proc,
więcej towarów niż w III kwartale 1949
roku.

Rumuńska Republika Ludowa otacza

troskliwą opieką ludzi pracy, asygnując
olbrzymie fundusze na szpitale, sanato­
ria szkoły, biblioteki itp. W r. 1950
wydatkowano na te cele 4 miliardy lei.
Około. 220.000 robotników i pracowni­
ków umysłowych spędziło w tym roku
wczasy w pięknych miejscowościach
górskich i morskich, dostępnych daw­
niej jedynie dla kapitalistów.

Władza ludowa może poszczycić się
poważnymi sukcesami w dziedzinie ,M-
kwldacji analfabetyzmu, smutnej pozo­
stałości czasów burżuazji i obszarnic-
lwa, W ciągu trzech lat walki z analfa­
betyzmem nauczyło się pisać i czytać
1.153.577 obywatel’, o rewolucji kultu­
ralnej, laka dokonuje się w Rumuń­
skiej Republice Ludowej, świadczą na­
stępujące cyfry: 106.000 uczniów i stu­
dentów otrzymuje stypendia od pań­
stwa, 60.000 uczniów i studentów, sy­
nów robotników i chłopów, mieszka w

bursach państwowych, 12,000 świetlic

czynnych jest przy zakładach pracy. Na
terenie Rumunii czynnych jest 6 tysię­
cy bŁbliolek. Akcje epclrozno-kullu-
ralne w bieżącym roku pochłonęły pra­
wie 1/4 wydatków budżetowych.

Plany gospodarcze na lata 1949 i 1950
były przygotowaniem do planu pięcio­
letniego, którego rearzecjn. rozpoezrie
sie 1 styczni-,. 1951 r. W końcu roku
1955 Rumunia będzie produkowała

1,250.000 ton stali, 1,000.000 ton żeliwa,
8,000.000 ton węgla. Rolnictwo będz'e
posiadało 25.000 traktorów krajowej pro­
dukcji.

W ramach planu pięcioletniego doko­
na się wielki postęp w realizacji histo­
rycznej uchwały Rady Min'strćw o elek­
tryfikacji kraju. O ogromie prac, prze­
widzianych na lata 1950—1060, świadczą
następujące cyfry: od 1884 roku do 1944
roku, a więc w ciągu 60 lat. rządy bur-

żuazji wybudowały elektrownie o lącr-
nej mocy około 600,000 kilowatów, pod­
czas gdy 10-Ietni pian elektryfikacji
kraju przewiduje zbudowanie i urucho­
mienie nowych elektrowni oraz rozwój
istniejących tak, aby ogólna ich moc

wyniosła 2,000.000 kilowatów, a więc
przeszło trzy razy tyle.

lud pracujący Ludowej Republiki Ru­
muńskiej uczcił trzecią rocznicę prokla­
mować a Republiki nowymi sukcesami

gospodarczymi, które, wie tylko zwięk­
szają dobrobyt rumuńskich mas pracują­
cych, ale również wzmacniają obóz po­
koju. Naród rumuński, który ponad 10
mil. podpisów pod Apelem Sztokholm­
skim zamanifestował wolę pokoju, wal­
czy o pokój przede wszystkim wykona­
niem i przekroczeniem planu państwo­
wego.

W trzecią rocznicę proklamowania
Republiki tyczymy bratniemu narodowi
iumuńsklemu jak największych sukce­
sów w dziele umocnienia pokoju, w dzie­
le budowy socjarzmu — ustroju szczę­
ścia i dobrobytu mas pracujących.

E. D.

udział w wielkim

ruchu obrońców

uchwalenie prze*
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Sprawnie przygotować i przeprowadzić
zebrania partyjne

dla uterenowienia uchwał Plenum

KWiKPPZPR

Ukrócić machinacje kułaków
O pełną realizację uchwały o oddłużeniu wsi

Uchwały Plenum KW PZPR,
odbytego w dniach 6 i 7 bm. po­
zwoliły organizacjom partyjnym
woj. krakowskiego zapoznać
się z bogatym dorobkiem Ple-

num i pomogły w podjęciu kro­
ków zmierzających do usunię­
cia braków i błędów w reali­
zacji zadań. Partii,

Zagadnienia będące tematem

obrad Plenum, a mianowicie:

i) praca organizacji partyjnych
w walce o realizację planów
inwestycyjnych, 2) zagadnienie
rozbudowy szeregów party'mych
i regulowania składu socjalne­
go Partii, 3) praca organizacji
partyjnych w dziedzinie budo­
wy i umocnienia spółdzielni
produkcyjnych — zostały prze­
niesione na Plenum Komitetów

Powiatowych. Miejskich i Eteitł

nicowydh. Z kolei, korzystając
Z bogatego dorobku, materia­
łów dyskusji, mobilizujących
uchwał Plenum KW — jak i z

cennych materiałów plenar­
nych posiedzeń Komitetów Po­
wiatowych i Miejskich “— orga­
nizacje partyjne analizują kry­
tycznie ł samokrytycznie ąwoją
dotychczasową piacę, wiążąc
uchwały władz partyjnych ze

ewoim terenem i wyciągając
dla niego konkretne wnioski *

tych uchwał.

W chwili obecnej akcsa ta

trwa w całym wojewódzkie
Jakie wnlcsk' nasuwają się t

dotychczasowych zebrań orga­
nizacji partyjnych? Wnioski te

sprowadzają s'ę w pierwszym
rzędzie do zasadniczego mo­
mentu: organizacje partyjne
niejednokrotnie nie umieją sku­
pić uwagi członkowskiej na

zasadniczych sprawach. Tak np.
w Krakowskich Zakładach So­
dowych, gdaie planowane są
ważne inwestycje, wielki roz­
wój fabryki, na plenarnym ze­
braniu Komitatu Zakładowego
nie mówiono, w ogóle o tak ka­
pitalnym momencie 'inwestycji
jak walka o oszczędność, o ob­
niżkę kosztów własnych.

W Zakładach nr 7 na 10 za­
bierających głos wwarzy&zy
tytko jeden mówił o sprawach
produkcyjnych j to bez głęb­
szej analizy zagadnienia powią­
zania pracy poi tycznej ze spra­
wami produkcji. Jakkolwiek

sprawa wzrostu szeregów par­

Plan rorznv wykonany w 100,8 aroc.

Ogólna narada wytwórczo-techniczna
w Zakładach Nr 7 w Krakowie
FY na 29 bm. w Domu Socjalnym Zakładów nr. 7 o go-

dżinie 15.30 odbyła się Ogólna Narada Wytwórczo-
Techniczna, z udziałem przedstawicieli Rady Zakado*

we;, dyrekcji, Partii, brygadzistów, majstrów i kierow­
ników działów.

Sprawozdanie za rok 1950

złożył dyrektor techniczny,
tow. Obrzątkiewicz, który

? na wstępie zawiadomił o-

b z cnych, że dnia 29 bm.

przed poludnem załoga Za­
kładów Nr 7 wykonała swój
roczny plan produkcyjny w

ICO procentach.
„Wykonanie planu nie by­

ło łatwe — powiedział tow.
ObrząŚklswóoz — i mimo, że

pl?.n w pierwszym półroczu
nie był wykonany to dzięki
wysiłkom całe| załogi, dzię­
ki kolektywnej współpracy
w walce z wieloma przesz­
kodami jak rn. brakiem ma­
teriałów. dzięki podjętym
zobowiązaniom plan roczny
został wykonany z nadwyż­
ką".

Następnśe tow. Obcząt-
kewicz zaznajomił zebra­
nych z planem na rok 1951
po czym głos zabrał przewo­
dniczący Rady Zakładowej
tcw. Gorcroń.

Tow. Gorigoń gorąco P°-
dz ękował wszystkim za wy­
siłki j pracę włożoną w ce­

tyjnych d regulowanie składu

socjalnego Partii włZakładach

nr7jestdlanich—jakid!la
każdego zakładu — sprawą do.

niosłej wagi, na zebraniu orga­
nizacji partyjaiej padauy tylko
ogólnikowe o tym uwagi.

Także na zebraniach Komite­
tów Gminnych w Wielu wy­
padkach dyskusja nie toczyła
się wokół spraw zasadnczyCh:
wokół walki o budowę nowych
i o umocnienie istniejących już
spółdz£eQ.ii produkcyjnych.

Te doświadczenia newłaścł-

wie przeprowadzonych obrad

winny wykorzystać organizacje
partyjne, przygotowujące się
do zebrań, które mają na celu
uterenowienie uchwał wyż­
szych instancji partyjnych. Ze­
brania te muszą być z wielką
uwagą i tro-ską przygotowywa­
ne. Dyskusja powinna objąć
najistotniejsze zagadnienia po­
ruszone w uchwałach i koncen.
trować się wokół tych zagad­
nień. Następnym postulatem
jest konkretność uchwał. Ozna­
cza to — po pierwsze — prze,
niesienie uchwał wyższych in­
stancji partyjnych i dostoso­
wanie ich do spraw danego te­
renu, zakładu, gromady: po
drugie — podejmowanie u.

chwał nie mechanicznie, jak to

n. p. miało miejsce w Zakła­
dach nr 7, gdzie podjęta u-

chwała głosiła między innymi
„przyjmie się tylu i tylu bez­
partyjnych, a tylu i tylu kan­
dydatów przesunie się na

członków Partii", tez najmnie'-
szej perspektywy jacy to ludzie

będą przyjęci względnie przesu­
nięci...

Na zebraniach winno się o-

mówić także uchwałę BO KC w

Sprawie pracy grup partyjnych.
Uaktywnienie grup pomoże w

pracy organizacji partyjnej.
Wskazaliśmy na niektóre tyl­

ko istotne zadania, stojące
przed organizacjami partyjny­
mi, przed ich ogólnymi zebra­
niami, ale już pobieżne wylicze­
nie części tych zadań wskazuje
jak wielką 1 odpowiedzialną
jest prowadzona obecnie akcja
uterenowienia uchwał, akcja,
która przy jej sprawnym prze­
prowadzeniu, da w wyniku
Wzmożenie pracy partyjnej w

terenie.

lu wykonania pćanu podkre­
ślając, że iak rzeczywistość

wykazała weźelkto trudności

przy realizacji planu dadzą
się przezwyciężyć.

Na zakończenie tow. Got.
goń odczytał p^mo, w któ­
rym Zarząd Główny Zwią­
zku Zawodowego Metalow­
ców przyznał Zakładem Nr
7 nagrodę za odniesione
r.w’—to-two we współzawo­
dnictwie jakościowym za III
kw-rlał br. w wysokość!
15.000 złotych (w nowej wa­
lucie) z przeznaczeniem na

celę kulturalno - oświatowe
zakładu pracy.

W da’i:cym ciągu narady,
inż. Ntóliojf wygłosił referat

pt. „Rozbudowa Przemysłu
Ciężkiego w Plunie 6-let-
n'm“.

Po wyczerpującej dysku­
sji, która wniosła wicie no­
wego i wykazała jeszcze
istniejące w dużym stopniu
braki 1 n'edoe'ągn i ęc'a w

Zakładach Nr 7 — naradę
zakończono.

(Tez.)

Doniosła
w swych skutkach

dla naszej gospodarki i mas

pracujących reforma walu­
to* a nie straciła na swej ak­
tualności z chwilą szybko i

sprawnie zorganizowanej wy­
miany pieniędzy. Jednym z pod
stawowych jej zadań na wsi

jest oddłużenie chłopów mało-
i średniorolnych wobec kułaków

dzięki ustaleniu przez Ustawę
klasowych kryteriów spłaty
wszystkich długów. Wszystkie
pożyczki, zaciągnięte u kuła­
ków przez chłopów mało- i

średniorolnych przed dniem 28.
X. br. i niespłacone do tego
dnia, winny być praerachowane
w stosunku za 100 złotych daw

nych — i złoty nowy, kułak
musi spłacić swoje zobowiąza­
nia wobec pracujących chło­
pów w pełnej wartości: za 100
zł dawnych — 3 zł nowe. W
ten sposób brzemię ciężących
na pracującej wsi zobowiązań
wobec wyzyskującego ją kuła­
ka zmniejsza się o 2/3. Te sa­
me przepsy obowiązują rów­
nież w stosunku do zobowią­

Szybciej, lepiei, taniej!

0 nowych normach w przemyśle poligraficznym
„Wzrost wydajności pra­

cy realizuje się na podsta­
wie uzasadnionych nauko­
wo-technicznych norm pra­
cy i przez systematyczne
poprawianie i usprawnia­
nie tych norm".

HILARY MINC

Normy
w przemyśle poli­

graficznym od dawna już
wymagały poważnej rewi­

zji. Plan 6-letni przewidując
wspaniały wzrost kultury so­
cjalistycznej postawił w zwią­
zku z tym przed przemysłem
graficznym wielkie zadania
możliwe do realizowania tyl­
ko przez wzrost produkcji.
Wzrost produkcji zaś możli­
wy jest tylko przy prawidło­
wych normach.

Czy przy istniejącym jeszcze
od 1947 r. katalogu norm był
możliwy wzrost wydajności
pracy i wzrost produkcji, czy
normy w przemyśle graficznym
mobilizowały robotników do

wyzyskania wszystkich rezerw,

kryjących się w lepszej orga­
nizacji pracy i wydajności ma­
szyn?

Na to pytanie każdy uczci­
wy grafik muSt odpowiedzieć —

nie. Dotychczasowe normy nie

były sprawiedliwe. Słuszność

tego twierdzenia zilustruje nam

kilka konkretnych danych o

przekraczaniu norm przez po­
szczególne grupy zawodowe
według średniej trzech kwarta­
łów bieżącego roku.

I tak składacze ręczni, za­
trudnieni w CZPG, wyrabiali
131% normy, maszyniści dru­
karscy — 124%, fotografowie
chem. — 177%, trawiacze che-

migraficzni — aż 200%, intro­
ligatorzy — 130%, odlewacze
czcionek — 170%.

Nierówny start do przekra­
czania norm...

Jeżeli weźmiemy pod uwagę,
że indywidualne przekroczenia
norm były, rzecz jasna, jesz­
cze wyższe, to musimy obiek­
tywnie stwierdzić, że coś tu
nie było w porządku. Przypa­
trzmy się z bliska katalogowi
norm, określającemu normy np.
dla zecerni ręcznej, który o-

bejmuje 93 określenia czasów
na poszczególne czynności lub
utrudnienia procentowe, nie
odpowiadające często faktycz­
nym potrzebom, w praktyce
zamykanym w czasie niepro­
porcjonalnie krótszym.

Ustalenie normy kalkulacyj­
nej dla innych prac pozosta­
wiono decyzji i porozumieniu
kierownictwa z delegatami pra­
cowników, a jak ono wygląda­
ło, znowu mówią nam fakty:

Składacz Szczecińskich Za-
kłaów Graficznych wykonuje
plakat, na który ustalono w

dyskusji 6 godzin — w 4 go­
dziny i 25 minut;

Składacz Olsztyńskich Za­
kładów Graficznych wykonuje
stronę kolejowego rozkładu ja­

zań niepieniężnych, a więc np.
zboża, pożyczanego na siew, do

innych zobowiązał w naturze,
do obróbki j wszelk.ego rodza­
ju „usług**1 kułackich, za które

pobierał on lichwiarski procent
Rzecz jasna, że pełna reaiiza-

cja odnośnych przepisów Usta­
wy Rady Państwa nie mogła
nastąpić od razu, gdyż uzale--
niona jest od najróżnorodniej­
szych indywidualnych termi­
nów spłat, odległych nieraz o

całe miesiące od momentu wej­
ścia w życie reformy waluto­
wej, dlatego też nasze organi­
zacje partyjne na wsi winny w

ścistoj współpracy z ZSL zogni­
skować uwagę na tym zagad­
nieniu, przestrzegać, by ustawa

była realizowana w każdym
przypadku i wszędzie.

zdy, znormowaną na 6 godzin,
w. ciągu 2 i pół godziny.

W dziale chemigrafii normy
ustalone były bez uprzedniej
analizy i dla tego najbardziej
były zniżone i demobilizujące.
To też istniały wypadki, że nie
cała produkcja była podawana
w raportach pracy.

Miało to miejsce m. In. na

terenie Krakowskich Zakła­
dów Graficznych, gdzie dru­
karnia przy ulicy Wielopole
sprzedała w rzeczywistości
więcej cm klisz swoim klien­
tom, niż to wykazali w swo­
ich raportach pracy praco­
wnicy. którzy są przecież
płatni za wykonany centyme-
traż.

Zdarzały się nawet takie

paradoksalne wypadki, że

pracownicy pewnego działu

wykonawszy w jednym dniu
200 procent normy zgłaszali
wykonanie w 100 procentach,
a w drugim dniu w ogóle nie

pracowali a konto nadwyżki.
DOTYCHCZASOWE NORMY

HAMOWAŁY

ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI

Tych kilka przykładów
wskazuje nam jasno, że ist­
niejący katalog norm hamuje
zwiększenie produkcji i pęd
do podnoszenia kwalifikacji
zawodowych, ukrywa wielkie

rezerwy produkcyjne, prze­
szkadza w rozwoju ruchu ra­
cjonalizatorskiego i wprowadza
poczucie niesprawiedliwości
wśród pracowników uniemo­
żliwiając równy start dla

wszystkich.
Niesprawiedliwe normy szły

w parze z niesprawiedliwymi
zarobkami. Często zdarzały
się absurdalne, zdawało by się.
wypadki, że pracownik wy­
kwalifikowany, solidnie i gor­
liwie wykonujący swoją nieraz
bardzo skomplikowaną pracę,
zarabiał o wiele mniej od pra­
cownika niewykwalifikowane­
go, którego praca nie wyma­
gała specjalnego wysiłku.

I tak pomocnik maszynisty
rotacyjnego rotagrawiurowego
w Warszawie w oparciu o

przeciętną premię tego działu
zarabiał 70 procent więcej,
niż zecer lub maszynista war­
szawski, a 100 procent więcej
niż składacz lub maszynista
w Krakowie, Poznaniu czy
Łodzi. Retuszer czy fotograf
rotagrawiurowy w Warszawie
lub Krakowie zarabiał o 200

procent więcej od retuszera

czy fotografa w Poznaniu.
Niejednokrotnie składaczowi

czy maszyniście bardziej opła­
cało się pomagać np. stereo-

typęrowi. niż wykonywać swój
trudny zawód. Nowy katalog
norm zlikwiduje raz na zaw­
sze te krzywdzące nierówno­
ści.

Również taryfikator robót
w układzie zbiorowym ze sty.
czuta 1949 r. wymagał dużych

Pamiętamy, z jaką wściekło­
ścią zareagowali bogacze wiej­
scy na reformę walutową i jak
następnie usiłowali w oszukań­
czy sposób pozbyć się części
nagromadzonej gotówki, zaku­
pując od nieuświadomionych
mało- i średniorolnych chłopów

konie, krowy, świnie i co się
dato za stare pieniądze. Kiedy
im. eię to n'e udało i musieli
zwrócić zagrabiony dobytek, te­
raz cały swój wysiłek kierują
na wyegzekwowanie długów od
mało- i średniorolnych w spo­
sób wyraźne sprzeczny ® prze­
pisami Ustawy.

Kułacy zasłaniają się przy

tym argumentem „pomocy są­
siedzkiej" i domagają się zwro­
tu długu w całości (tj. w sto­
sunku 100 do 3) twierdząc przy
tym kłamliwie, że ich stosunki
z biedotą wiejską opierają się
na zasadzie „bezinteresowno­
ści". Tam, gdzie te kułackie
kłamstwa nie Skutkują, próbują
szantażować stawiających im

opór mało- i średniorolnych
chłopów groźbą, iż w przyszło­
ści nie pożyczą im ani konia,
ani maszyn, ani ziarna, odma­
wiając już teraz sprzedaży n'e-

których produktów. Kułacy nie

dają za wygraną i za wszelką
cenę chcą się wykręcić od skut­
ków reformy pieniężnej. Potra­
fią ją nawet wyzyskać dla

poprawek. Był on za szczupły,
ponieważ zawierał tylko .156

czynności, zachodzących w na­
szym przemyśle, co dawało z

kolei możliwości często krzyw­
dzącego zaszeregowania robót,
wykonywanych przez pracow­
ników.

Sumując trzeba stwierdzić,
że dotychczasowe normy za­
wierały szereg błędów, wyni­
kających przede wszystkim z

braku doświadczenia, że na ieh

opracowanie duży wpływ miał
taki czynnik, jak różnorodność

płac w przemyśle, wreszcie
nięzrożumienie idei norm jako
dźwigni podniesienia wydajno­
ści pracy. W konsekwencji —-

nie uwzględniono zasady rów­
nego startu d’a wszystkich
grup zawodowych.

NOWE NORMY
WYNIKIEM ŻĄDAŃ

ŚWIADOMYCH ROEOTNIKÓW

Wchodzące w życie w sty­
czniu 1951 roku nowe normy
pracy posiadają 3 zasadnicze

cechy: 11 Wprowadzają postę.
powe normy, oparte na do.
świadczeniu, 2) eliminują w

znacznym stopniu' niesprawie­
dliwe dysproporcje ustaleń

normowych między poszezegól.
nymi działami, 3) rozszerzają
ustalenia normowe na proces-” -,

dotychczas nimi jeszcze nie

objęte.
Dzięki temu robotnicy z do­

tychczas niżej nłatnej t>racv

dniówkowej przejdą na lepiej
płatnn. nracę akordowo. Nowy
taryfikator wprowadza o

wiele szerszy wachlarz gran
dla niektórych prac w zecerni,
maszynach i introligatorni,
przez co zarobloi pracowników
będą nanrawdą sprawiedliwe

i korzystniejsze dla robotników

wykwalifikowanych.

Znamienny fest fakt, że
inlnleli towarzysze, jak nn in-

troltoatorzy-krel-we z Zfclo-
nntórskich ZałJ dów Graficz­
nych. następnie mehamnaże —

Henrvk Starzew-k.l. Stanisław
Skotok, tonący Ksiażklewi-r z

RSW2 ..Praea'*. ktćrzw oddol­
nie, lako śwlrdomi budewl-
czowto Planu S-letrie-o. żąda­
li opracowanie nowych norm.

*

Nowy system norm w prze­
myśle graficznym zapewnia
wszystkim pracownikom jed­
nakowy start do ich przekra­
czania. stwarza mocne podsto
wy pod nozwói ruchu socjali­
stycznego współzawodnictwa i

wynalazczości robotniczej.
Dzięki nowym normom zwięk.
szy się wydajność pracy, kosz­
ty produkcji ulegną obniżce, a

w konsekwencii wpłynie to na

unowocześnienie produkcji i
rozbudowę zakładów technicz­
nych oraz na Podniesienie ia-
kości i obniżenie ceny książki.

T. Cł

swoich góspoda -czych I polity­
cznych celów, '0 przy ‘zapłaci*
za pracę parob n -usiłują sto­
sować relację 1 nowy za

100 dawnych, a gdy zmuszeni

są zapłacić zgodnie z Ustawą
— 3 złote za 100 złotych, to

„robią grzeczność" i udają do­
broczyńców.

Terror i propaganda kułacka:

mają ułatwione zadanie w tych
wsiach, w których nie przepro­
wadzono należytej pracy poli­
tycznej w ce£u zapoznania ma­
to- i średniorolnych chlcpów z

korzyściami, jakie im pirzynost
reforma walutowa i nie przy­
gotowano warunków do prze­
prowadzenia zwycięskiej walki
z kułakami. Są nawet wsie, do

których n’e dotarła w ogóle
wiadomość o zmniejszeniu za­
dłużenia wsi u kułaków o 2'3

wszystkich zaległości. Stąd zja­
wisko ulegania części pracują­
cej wsi kułakom, którym bez­
karnie udaje sę ignorować o-

bowóązująjce przepisy U&ląwy.
Jeszcze raz mamy praktycz­

ny przykład oczywistej praw­
dy, że najlepsza nawet u-ctawa

n'e jest w etanie automatycz­
nie zapewnić wszystkich tych
korzyści jakie z sobą przynosi.
Oddłużenie wsi, będące dal­
szym krokiem w zacieśnianiu

soj uszu robo-tn iczo-chłopskega
i ułatwiające odizolowanie ku­
łaków, jest potężnym orężem
w watce klasowej na wsi, ale

orężem tym trzeba się umiejęt­
nie posługiwać j należycie go
wyzyskać

Treść Ustawy przez organizo­
wanie otwartych zebrań par­
tyjnych z biedotą i średnięka-
mi zadłużonymi u kwitków,
przez indywidualne do -'etanie
członków Par® do każdego
chłopa pracującego, posiadają­
cego długi u kułaka i wręczcie
przez pracę uświadamiającą
wśród fcob et winna dotrzeć do *

wszystkich wsi, do każdego o-

siedla, winna uzbroić mało- i

średniorolnych chłopów prze­
ciwko kułakom. Chłop musi do.
kładu'e wiedzieć o pomocy, ja­
kiej mu udziela klasa robolni-

cza, Rząd i Partia w wyzwala­
niu się od zależności od bega-
czy wiejskich, bo to potęguje
jego opór wobec kułaków.

Organizacje partyjne doce­
niając wagę zagadnienia muszą
wzmóc swoją pracę organiza­
cyjną i agitacyjną wśród mało*
i średniorolnych chłopów, po­
kierować i pomóc w ich walce
z wyzyskiem kułaków i ich

podstępnymi metodami łamania
zasad oddłużenia pracującej
wsi. Trzeba na każdym kroku
demaskować te metody ujaw­
niając ich perfidię, wrogość i

szkody, jakie przynoszą dla go­
spodarczego i politycznego pod
niesienia wsi. Trzeba zwiększyć
pomoc polityczną dla mało- i

średniorolnych chłopów, szcze­
gólnie tam, gdzie wskutek Ich

słabego uświadomienia kułak

lekceważy obowiązujące usta­
wy i samowolnie je przekracza,
JeżeT otrzymał już od mrfo-

rolnego zwrot długu według re­
lacji 3 zł za 100, to winien on

zwrócić 2'3 uiszczonej sumy;
gdy zapłacił zaś za pracę u sie.
bie parobkowi lub spłacił na­
leżność mało- lub średniorolne­
mu chłopu w relacji 1 za 100 —

musi dopłacić brakujące 2'3 na.

letoości.
Walka o zabezpieczenie ko­

rzyści jakie daje Ustawa, po­
zwoli na ściślejsze jeszcze po.
wiązanie «:ę z biedotą wiejską
i umocnienie sojuszu ze śred-
niaikiem.

Caóa akcja ma wielkie zna­
czenie poetyczne i gespoda--
cze ś tylko aktywna j czuma

działalność mas pracujących
wsi, organizowana i. kierowana

przez organ zacje partyjne, po­
zwoli na sparaliżowani© akcji
kułackiej, pogłębi izolację ku­
łaków, wzmocni nasz sojusz I
mało- i średniorolnym ch',n«»
pem.

ŁB,
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Z myślą o tym, by zaspakajane były jak najlepiej

wszelkie potrzeby mieszkańców Krakowa ~

opracowały Komisje MRN plan pracy na rok 1951
Coraz szerszym kręgiem zagadnień zajmują się organy je­

dnolitej władzv terenowej. Do nich należy troska o to, by
terminowo realizowane były wytyczne Planu 6-łetniego, by
stale polepszały się warunki bytowe ludzi pracy. .

Z myślą o tych poważnych i odpowiedzialnych zadaniach
kżóre stolą przed nią — krakowska Miejska Rada Narodowa
ustaliła plan pracy na rok 1951. Plan ten jest bardzo obszer­
ny i obejmuje różnorodne dziedziny.

Miasto nasze- bowiem poważ­
ane się rozbudowuje. Nowy
styl pracy zwycięża w wieliu
feitctfeiacych przedsiębiorstwach
i zakładach przemysłowych,
państwo ludowe priyznaje du- ’

zydium łub listownie. Komisja
że dotacje na ochronę zabyt­
ków przeszłości. Nad wszyst­
ka tym piecze mieć musi
Miejska Rada Narodowa. Dbać
winna emu również o szkoły,
przedszkola i ż?óbkt. o świetli­
ce. kina i teatry. Nie może za­
pominać <0 tym, że sprawnie
driatać m.a sieć sklepów i ple
ców:k usługowych, że snraw-

r.:e działać w luna elektrownia
i gazownia, że nie może bvć

prerw -w ruchu komunikncyi-
n*'-—». R-d- Narodowa,
dokładać mus' starań, aby po-
pro.włć stan ńiłic i placów, by
wkładać w robotniczych dziel­
nicach zieleńce.

Zroomoi-c 'te z planem W«-
C”- T<cm!5,!t. który b’’’!ł przed-

óbra-’ ostatnie! sesji
J-roN. 7a*-z->Trna*m.v się nad cie­
kawszymi pozycjami.

D’an n-ro-y Kombsii Rudow”!-
ctwa uiwwd-drda sprawę budów
®a terornće Krakowa, rax3’Cna’ną
gromdarke materiałami bndew-
ianymi'-, szikcGsraie i ,t>r©ktvkę
nowych kadr pracowników bu­
dowlanych.

Komisja Komunikacyjna u-

wględnia w owym zdanie pra­
cy nrżede wszystkim wroraw-

ni-iT-e dojazdu robotników do
ich—k i młodrreży do s-kół,
zwiększenie stonkia •beenie-
oroństwa ruchu ulicznego, bu-
dz-wo n-owei zajezdni tramwa­
jów ęi.

W niektórych fesreze insty-
>tuc‘"ch i wansztaóach biuro-
fc.rołvzm posrozeuó^ych iedno-
ie‘tk 'Utrudnia łudzicm pracy
krozystaire ze zdobyczy i o-

s’»ipnieć Polski Ludowej. Aby
ir‘otnie pr-^strr-eoian? były u-

®’awy o ochron'® orany ódro-
s^-^ce się -do kob’et i młodo­
cianych, aby stałe polewały
sie werunki bern'°-cżeAst,w.ą i

hroi-pw pracy — Komisja Pra-

S’ła prorrram w którym iposta-
w”.a pohie za ceł zw-ayiz-nls
wroełk’>h nrze'awów bcw''''’-

p-ś-’, błurokrotwmn i działal­
ności wroga klasowego.

Mieszkańcy Krakowa nieje­
dnokrotnie iiifonnoweil; MRN o

swych postulatach i życzeniach
podczas dzlelnicowydh zebrań,
w czasie rrodzici pr—’-A iV Pre-

Porządku Publicznego nie po­
minęła tych głosów przy usta­
laniu programu. Załączyła ona

bowiem do planu swojej pracy
przeprowadi enie oświetlenia w

rejonie II Obwodu, a zwłaszcza
przy ul. Miodowej, Estery j Mej
se‘.®a. Również uwzględnione
zostało życzenie ludzi pracy
odnośnie dalsza’, zdecydowa­
nej walki z alkoholizmem pr. ez

ograniczanie sprzedaży napo­
jów alkoholowych.

Budowa i utrzymaniem ulic,
dróg, placów i mostów, tere­
nów zielonych, rozbudową ką-
pieHiisk. łaźni, pralni, sprawą
Zaopatrzenia mie<a w wodę,
gaz i elektrykę — zajmie się

Komisja Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej.

Jestcze wicie błędów i nie­
dociągnięć jest w zakresie za­
opatrywania mieszkańców mia­
sta, zwłaszcza mieszkańców
dzielnic peryferyjnych, w ar­
tykuły pierwszej potrzeby i
przemysłowe. Usunięciem tych
usterek zajmie się w r. 1951
Komisja Handlu, która również
zwalczać będzie bezwzględnie
wszelkie przejawy spekulacji.

Ważnymi problemami zafmie
się Komisja Mieszkaniowa —

przeprowadzając ścisłą kontro­
lę nad właściwym wykorzysta­
niem kredytów PGM, nad wła­
ściwym rozdziałem lokali i po­
lityką mieszkaniową.

Walka z chorobami społecz­
nymi
szpitali
czych,
stanem
osiedli

spożywczych, zakładów gastro­
nomicznych — będ.ie zadaniem
Komisji Zdrowia. Komisja ta

zwróci również uwagę na wła-
śc’hy styl pracy w stac;acth

opieki nad matką i dzieckiem,
żłobkach 5 przedszkolach.

i zakaźnymi, lustracja
i im. zakładów leczni-

zapoznawanie się ze

sanitarnym mieszkań i
robotniczych, sklepów

Snorł

Jutro pierwsi mecz

hokejowy ur Krakowie
Jutro tj. w niedziele 31 gru.

dnia rozegrany zostanie na lo­
dowisku 'Ogniwa pierwszy w

Krakowie mecz hokejowy p-o-
nfędzy drużynami Ogniwa Kr.
S Gwardii.

Obydwa zespoły wystąpią w

w swych najs lnie'szych skła­
dach toteż spotkanie zapowiada
się nader ciekawie.

Początek zawodów o godzi­
nie 11.

Uwaga Krowodrza!
Odprawą sekretarzy Podstawowych

Organizacji Partyjnych odbędzie się
dnia 2 styczn a 1951 r., o godz. 17,
w świetlicy KD Krowodrza, ulica
Juliusza' Lea 18.

UJ dniu robotniczego święta I moja 1951 r.

zakończona zostanie

akcja zwalczania analfabetyzmu
w województwie krakowskim

23.487 analfabetów. Obecnie li­
czy się już z tej liczby 14.690
osób reszta tj. 8.797 objęta bę­
dzie szkoleniem w r. 1951, Cy­
fra ta zwiększy się jeszcze nie­
wątpliwie w miarę dalszego u-

zupełniana rejestracji w .po­
wiatach, które nie przeprowa­
dziły jej należycie.

Na akcję zwalczania
betyzmu wydatkowano
krakowskim ogromne
W niektórych
n-p. krakowskim i w Dąbrowie
koszt jednego uczącego był
dwukrotnie wyższy niż to zo­
stało ustalone, zaś w gminie
Skawina-Wieś nawet 8-krotn:e

większy na skutek tego, że na

136 uczących się doprowadzono
do egzaminu końcowego zale­
dwie 26 osób. Główną przyczy­
ną tego był brak należytej o-

picte społecznej.
Jakkolwiek organizacje spo­

łeczne na ogół n’ie spełniły do­
tąd swych obowiązków — ma­
my w województwie w'elę je­
dnostek, które z całym zapałem
i poświęceniem Horą udzał w

kampanii. Wymieńmy kilka wy
różnfających się osób. MARII
i JÓZEFOWI SULAKOM za­
wdzięcza się w dużej mierze
likwidację analfabetyzmu w

Jordanowie. Naczeln.k poczty
W Rajczy pow. Żywiec — MI­
CHAŁ ŚLĘZAK zorganizował 24

kursy początkowego nauczania
i dbał o należytą frekwencję.
Nauczycielka języka rosyjskie­
go w szkołach krakowskich —

HELENA WOJCIECHOWSKA
zorganizowała 25 kursów oila
analfabetów otaczając opieką
uczniów potrzebujących specjał
nej pomocy,
w Łazanach
Kraków —

poza kursem
tworzył kurs
km od miejsca swego zamiesz­
kania dochodząc tam 4 razy w

tygodniu pieszo, po błotnistej
drodze. Na kursach prowadzo­
nych przez niego nauczyło się
czytać i p‘sać 50 osób.

O wszystkich tych zagadnie­
niach mówiono na ostatniej se­
sji WRN w Krakowie.

W wojew. krakowskim prze­
prowadzono szereg rejestracji
analfabetów. Wyniki początko­
wych rejestracji budziły bo­
wiem zastrzeżenia, czy objęły
one wszystkich analfabetów.
Wątpliwości; te wynikały stąd,
że podczas gdy w przeważają­
cej ilości województw rejestra­
cja wykazała 5—9 proc, analfa­
betów w stosunku do ogółu lu­
dności, w naszym wojewódz­
twie ujawniła ona zaledwie
2,2 proc., ą g późniejszymi do­
datkowymi spisami 3,15 proc.

Wyniki rejestracji zostały
skontrolowane. Akcja kontrol­
na nie we wszystkich powia­
tach przebiegała jednak należy­
cie. Ne mamy bowiem do tej
pory wysiłków kontroli rejeotra
cji przeprowadzonej w pow.
chrzanowskim, Tarnowie. Zako­
panem i 6 gminach pow. nowo­
tarskiego. Lekceważąco pode­
szła do kontroli rejestracji Dą­
browa Tarnowska, która nie u-

jawn ła . rfezgioszonych dotąd
analfabetów i półanalfabetów.
Zaniedbania te hamują poważ­
nie pracę. -

Od jesieni ubiegłego roku do
1 grudnia br. uczyło się 33.733
osób na 2.234 kursach i zespo­
łach. Egzamin końcowy z wy­
nikiem dodatnim złożyło zale­
dwie 22.961 osób, W toku trwa­
nia kursów odpadło zatem
15 327 <>sób czyli 41 proc, w sto
sunku do ilości zapisanych słu­
chaczy.

Przyczyną tego są niezwal-
czone dotąd opory psychiczne
samych analfabetów, brak u-

śwadomienia, z którym najeżę-
śc ej spotykamy się wśród bie­
doty wiejskiej. Przyczyną jest
również działalność wroga kla­
sowego. Znaczny ubytek uczest
n-ków i słaba ich frekwencja
na kursach wynikła z braku sy­
stematycznej opieki nad kursa­
mi ze strony organizacji spo­
łecznych i związków zawodo­
wych.

Podsumowując wyniki do-
I tychczasowej akcji zwalczania
i analfabetyzmu stwierdzamy, że
| przeszkolono dotąd 22.961 osć<
i pozostało zaś do przeszkolenia

analfa-
w woj.

sumy,
powiatach jak

Kierownik szkoły
gm. Trąbki pow.
KAROL SANDOR
w swej szkole u-

w odległości 3,5

0888E MYDŁO DO PRAHIA

___ zapewnia czystość bielizny, ___

a czystość to podstawa higieny i zdrowia
,1585-k

Jlwi w prstfssłijm roku MasłĄjot

dalsza rozbudowa sieci wodociągcwej
w okolicach podmiejskich

dowy komunalnych urządzeń
miasta.

Chęć zrównania poziomu
zaniedbanych dawniej dzielnic

podmiejskich z centralnymi
będzie bodźcem do jeszcze wy­
datniejszej pracy.

TADEUSZ ROTTER,
korespondent robotniczy

Pracownicy Miejskich Wo­
dociągów i Kanalizacji, doce­
niając znaczenie Planu 6-let-

niego dążą do jak najwięk­
szego usprawnienia pracy, by
drugi rok Planu nie tylko
wykonać, ale j przekroczyć.

Przypatrzmy się tegorocz­
nym wynikom:

Plan produkcji na rok
1950 został przekroczony już
dnia 1. XI. br., plan eksploa­
tacyjny w 120 proc., plan in­
westycyjny w 106 procentach.
Natomiast plan inwestycyjny
na rok 1951 uwzględnia na

pierwszym miejscu prace zwią
zane z dostarczaniem wody
mieszkańcom podmiejskich

dzielnic. Chodzi tu o budowę
rurociągów w ulicy Fabrycz­
nej, w Rakowicach, Prokoci­
miu, Chełmie, Woli Duchac-

kiej, Bronowicach, Przegorza-
łach, Mogilskiej, Wieczystej,
Borku Fałęckim, Grzegórzec­
kiej (Osiedle) Glinianej i wie­
lu innych.

Następnie zaprojektowana
jest budowa kanału w ul.

Grzegórzeckiej, Glinianej, Mo­
gilskiej, Rydla i innych oraz

przebudowa węzła i rurociągu
na moście Dębnickim.

Znaczną pomocą w realizacji
tych zadań będą przedłożone
przez pracowników wnioski
odnośnie usprawnienia i po­
lepszenia warunków pracy
oraz zabezpieczenia robotni­
ków przed wypadkami w

pracy.
Pracownicy MWK są pewni,

iż plan na rok 1951 zdołają
wykonać. Robotnicy udowod- .

nili w pierwszym roku 6-Iatki,
iż rozumieją znaczenie rozbu- I

Sobota

Sprawy kontraktacji
produkcji roślinnej
przedmiotem obrad

aktywu rolnego
W dniu 29 bm. odbyła się w

Krakowie zwołana przez Pre­
zydium WRN 'konferencja, po­
święcona kontraktacji ręraw
r-oś’I'mnych na r. 1951 w oparciu
o uchwałę Prezydium Rządu z

dnia 6 grudnia 1259 r. ustala­
jącą zasady tej akcji, Wzleji
w niej vdz'ęł przecrtawicicfe
wiszyzókioh PRN, PZGS i ZOP
ZSCh reprezentowane były
rgwnież wiszyotikfe zaintereso­
wane Łnotyłucje i centrale
branżowe.

Po szczegół-cwym omówieniu

wspomnianej uchwały Prezy­
dium Rząiiiu oraz planu i werun

ków kontraktacji na r 1951,
konferencja zajęła się związa­
nymi z tym zagadnieniami z za­
kresu zaopatrzenia, finansowa-
nća i ccgan-zacji ze szczegól­
nym. podkreśleniem rcLi gro­
madzkich grup producentów i
kół ZSCh.

TEATRY
Teatr im. J. Słowackiego — gods.

19: „Balladyna".
Teatr Stary (duża sala) — godz. 19:

„Złote niedole", (mała sala), godx.
19.15: „Improwizacja w Wersalu4',
„Uczone białogłowy".

Teatr Rapsodyczny — godz. 19.30:

„Eugeniusz Oniegin".
Teatr Groteska — nieczynny.
Teatr Młodego Widza —- godz.

15.30: „O krasnoludkach i Marysi
sierotce".

Teatr Kolejarza ZZK — godz. 19t

„Zielony gil".

KINA
Uciecha: „Śmiali ludzie”, — nad*

program: „Przyjaźń", godz 16 18, 20.
Wanda: „Brunatna pajęczyna ", —

nadprogram: „Nauka ł technika", «•

godz. 16, 18, 20.

Apollo: „Miasto nieujarzmione", -•

nadprogram: „Człowiek, którego ko

chamy", — godz 15.45. 18, 20 15
Sztuka: „Ludzie i myszy", nadpro­

gram: „O nowe jutro", godz. 16, 13,
20.

Wolność: „Baryłeczka", — nadpro­
gram: „Przegląd 6portowy‘* — godŁ
16, 18.20.

Warszawa:

nadprogram:
godz. 15.45,

Chemik: ,

nadprogram:
godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY. We wszystkich nagłycfc

wypadkach i nagłych zachorowaniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1*

telefon 222-22 lub 211.12 . Ambulato­
rium Pcgotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez caią dobę.

„Przybrana córka'4,
Świat młodych",

18,’ 20.15.

Antoni i Antoniną",
„O nowe jutro",

DYŻURY APTEK: Rynek Gł. 42,
Grodzka 17, pl. Matejki 2, Dietla 76,
Karmelicka 9, Krowoderska 74, Kal-

waryjska 27, Madalińskiego 7.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

MASZYNISTKI RUTYNOWANE przyjmie Cen­
trala Mięsna, Kraków, Rynek Główny 30. Zgło­
szenia Oddział Personalny, pokój Nr 29.

1602-K

STARSZYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH,
REFERENTA ADMINISTRACYNEGO, RE­
FERENTA PRACY I PŁACY, KROJCZYCH,
KRAWCÓW, POMOCNIKÓW KRAWIECKICH,
poszukują natychmiast: Państwowe Zakłady
Odzieży Miarowej, Ekspozytura w Krakowie,
ul. Radziwiłłowska 4. 1620 K

BIURO OGŁOSZEŃ
R. S. W. „PRASA
—----- --- -- w Krakowie ----------

ul. Bohaterów Stalingradu 4

OBECNIE

nr telefonu SS9-6C

OGŁOSZENIA DROBNE

Pcdzifkowania
DR. KOWARZ"SOKOŁOW­
SKIEJ z Oddz. Skórnego Pań­
stwowego Szpitala Klinicz­
nego w Krakowie oraz do­
centowi DOKTOROWI REIS­
SOWI, za uratowanie naszej
córeczki, składamy najser­
deczniejsze podziękowana
dozgonnie wdzięczni. Dnl-
niawkuwie z Krakowa.

1740-g

Sprzedaż
DYWANY, witrynę oraz gar­
derobę sprzedam okazyjnie.
Al. Słowackiego 38 — sklep
obuwia.

LOKAL
PRZEfcitSc-OWY

względnie
BIUROWY

pilnie poszukiwany
Zgiosz nia:

Spółdzielnia Wydawnicza
Porażce i Urządzenia

^Szkolne, Kraków, Stra-
sz wskiego 27. Telefo­
nicznie na Nr 585-51

1610-K

ZguBy
ZGUBIONO książeczkę woj­
skową, odcinki zameldowa­
nia, legitymację służbową
na nazw.sko BANIA Romu­
ald Gorzów, pow. Chrzanów

1618-k

ZGUBIONO legit. Związku
Zawodowego oraz książecz-
czkę wojskową na nazwisko
Pod-lecki Mieczysław, Kra­
ków. 1738-g

ZGUBIONO książeczkę vzoj-
skewą wydaną przez RKU

Nowy Sącz na nazwisko Sa-
wifo Wojciech, Góra Sw.

Jana, pow. Limanowa.
1737-g

SKRADZIONO odcinek za­
meldowania, wyciąg aktu
ślubu, metrykę urodzenia,
dowód tożsamości na naz­
wisko Wojciechowska Maria
Kraków, Rakowicka 25, m 5

._______________

174 1-g
ANTKIEWICZ Tadeusz, Mi-
chałówka, gm. Jasieniec —

pow. Grójec zagubił 5. XII .

w Czyżynach — książeczkę
wciskowa leg. S P„ ZMD,
zaświadczenie pułku, ZMP,
wyciąg a-ktu małżeństwa —

świadectwo urodzenia córki
Joli. 1617-k

Poszukiwane 2 — 4 pomieszczenia
na cele przemysłowe

o łącznej powierzchni 100 ms. W pomieszczeniach tych

ijinny być zainstalowane: gaz, prąd, woda

Zgłoszenia: Krakowskie Zakłady Przemyślu Gnzlkarsko-

ealantcrylncjo, Kraków-Pcdjórze, Krasicki go 15/20

1595-K

Dyrekcja Teatru Lalki i Aktora

■GROTESKA

wyjaśnia, że autorem piosenek „Marsz TaraBumba"

I ,.Jai grzeczny Byt’1 jest Bronisław Brok, co nie zo­
stało uwzględnione na afiszu, oraz w programach teatru

z tego przedstawienia. 1619-K
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